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  DOMINIKA KOZŁOWSKA

  


  Zanim nadejdzie rok 2045


  Spośród trzech kantowskich pytań: „Co mogę wiedzieć?” (pytanie odwołujące się do rozumu teoretycznego), „Co powinienem czynić?” (zagadnienie zzakresu rozumu praktycznego) i„Na co mogę mieć nadzieję?”, to ostatnie nastręcza najwięcej trudności, ponieważ ma zarazem teoretyczny ipraktyczny charakter. To sprawia, że odpowiedzi na tę kwestię dostarczają zarówno politycy, jak ifilozofowie, raz konkurując opierwszeństwo, innym razem budując rozmaite sojusze. A stąd już tylko krok do powstania utopii, oczym przypomina publikujący nieraz wmiesięczniku „Znak” Zygmunt Bauman wksiążce Socjalizm. Utopia wdziałaniu.


  Złudne jest przekonanie, że owartości utopii decyduje przyszłość, asłuszność czynionych przez nią predykcji można ocenić zperspektywy czasu. Istotna okazuje się inna kwestia: wjaki sposób utopia wpływa na świadomość osób żyjących tu iteraz? Co jest źródłem mocy jej oddziaływania? Przymus władzy czy siła płynąca zobietnicy, którą składa? A może ocena szans na jej spełnienie lub koszty realizacji utopijnej wizji? I wreszcie: czy utopia zawsze odnosi się do tego świata? A może niesie obietnicę nieskończoności?


  Na tym ostatnim pragnieniu skupiają się współczesne utopie naukowe spod znaku transhumanizmu. W przeciwieństwie do wizji budowanych wepoce industrializacji ipoczątków kapitalizmu, skoncentrowanych na zmianie warunków społecznych lub politycznych, epoka przełomu technologicznego zwraca się wprost ku człowiekowi. „Od kilku lat – pisze Krzysztof Kornas wtekście opublikowanym wTemacie Miesiąca – wfuturologicznej wyobraźni dominuje jedna data – rok 2045. Miałby wtedy nastąpić ostateczny kres ludzkiej cywilizacji wpostaci, wjakiej znamy ją teraz – cywilizacji człowieka, który może funkcjonować bez technologicznych usprawnień wgranicach własnego ciała”. „Nim dojdzie do przeobrażenia współczesnej formy człowieka – dodaje Tomasz Z. Majkowski wtekście Prometeusz wyzwolony. Wiek XX imarzenie olepszym człowieczeństwie – możliwe jest zastosowanie protezy, która zagwarantuje mu niesłychane wcześniej możliwości, spełniając marzenie onatychmiastowym ibezpośrednim dostępie do prawdy”.


  W wakacje dwa lata temu ukazał się numer miesięcznika „Znak” zatytułowany Możemy zatrzymać śmierć. Publikowaliśmy wnim. m.in. tekst Aubreya de Greya, informatyka, biologa, biogerontologa, popularyzatora poglądu, że starzenie jest rodzajem choroby, którą wprzyszłości będzie można pokonać. Jak podkreśla de Grey, dyskusja owalce ze starzeniem powinna się toczyć jednocześnie wokół dwóch kwestii: czy długowieczność jest możliwa? I czy jest pożądana – wdomyśle: czy jest dla nas wartością? Jeśli nieśmiertelność jest możliwa, musiałaby być egzystencją wrzeczywistości zupełnie innego rodzaju niż nasza. A jednocześnie wtej innej rzeczywistości chcielibyśmy zachować to, co wżyciu najcenniejsze – więzi zludźmi, których kochamy. Dlatego transhumanistyczne obrazy nieuchronnie zderzają zwizjami metafizycznymi ireligijnymi.


  I jeszcze jeden wątek dotyczący utopii przyszłości. Trudna do wyobrażenia nowa forma bezcielesnego człowieczeństwa rodzi także lęk przed przyszłością. Coraz silniej przenikające do powszechnej świadomości wizje technologiczno-cyfrowe prowokują – na zasadzie kontrastu – pragnienie powrotu do naturalności icielesności jako miejsca doświadczania człowieczeństwa. Fascynacja zwykłym życiem ipraktyką codzienności jawić się mogą jako pochodne szeroko rozumianego nurtu „ucieczki od dehumanizującej nowoczesności”. Nie sposób więc uciec także iprzed pytaniem, co wnowym lepszym świecie zobecnej formy naszego człowieczeństwa utracimy.


  TEMAT MIESIĄCA


  Terra

  Futura


  Dostępne w wersji pełnej.


  Prometeusz

  wyzwolony

  Wiek XX imarzenie olepszym człowieczeństwie

  


  TOMASZ Z. MAJKOWSKI


  Nim dojdzie do przeobrażenia współczesnej formy człowieka, możliwe jest zastosowanie protezy, która zagwarantuje mu niesłychane wcześniej możliwości, spełniając marzenie onatychmiastowym ibezpośrednim dostępie do prawdy


  Finałowy odcinek czwartej serii kultowego serialu science fiction Babylon 5, wyemitowany wpaździerniku 1997 r., przyniósł szereg wizji rozwoju cywilizacyjnego ludzkości, prezentowanych wcoraz większym dystansie czasowym. Finałowa sekwencja, rozgrywająca się wprzyszłości odległej omilion lat, prezentuje człowieka ze wzruszeniem oglądającego archiwalne materiały wideo – tj. resztę odcinka. Gdy pokaz dobiega końca, samotny mężczyzna wydaje komputerowi polecenie transferu całego archiwum na „Nową Ziemię”, po czym sam przekształca się wistotę nieposiadającą ciała, złożoną zczystej energii. W tej postaci również opuszcza Układ Słoneczny, którego centralna gwiazda przeobraża się wsupernową.


  Ta trwająca niespełna półtorej minuty sekwencja wydaje się stanowić trafne podsumowanie ważnych marzeń, napędzających europejską kulturę popularną przez większość XX w. Jest pośród nich ipragnienie odrzucenia ograniczeń cielesności, isen ostworzeniu sztucznych inteligencji, sług doskonałych. Do tego wszystkiego – marzenie onieograniczonym dostępie do dowolnej informacji, inteligentnych repozytoriach zdolnych na komendę podsunąć każdą treść, wzruszyć, zabawić ipouczyć. I, co najistotniejsze, ukazać ukrytą prawdę, wolną od kłamstw iprzeinaczeń: nim serialowy nowy człowiek opuści na dobre Układ Słoneczny, zdobywa niewątpliwą wiedzę owydarzeniach stanowiących właściwą akcję serialu, osadzoną milion lat wcześniej.


  Projekt ten wistocie nie różni się szczególnie od odwiecznych marzeń kultury Zachodu: ani nieśmiertelność, ani panowanie nad innymi istotami, ani odkrycie prawdy onaturze rzeczywistości nie są postulatami oszczególnej oryginalności, obietnice ich spełnienia odnaleźć przecież można właściwie wkażdej wielkiej religii. Projekt XX-wieczny ma jednak tę charakterystyczną właściwość, że obywa się bez metafizyki, przedstawiając pradawne sny jako efekt stosowania nowoczesnych technologii irozwoju nauki, gładko wpisując się wpostoświeceniowy projekt wieku świeckiego, aliczne jego składniki stanowią proste alternatywy dla obrazowania ocharakterze religijnym. I rzeczywiście, gdy analizować porządek motywów składających się na obietnicę przyszłego technologicznego zbawienia, dostrzec wnich można echo poszukiwań duchowych charakterystycznych jeszcze dla XIX stulecia.


  Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.


  Chwasty

  v. szklane

  domy


  Dostępne w wersji pełnej.


  Czekając

  na Robota


  Dostępne w wersji pełnej.


  Perpetuum mobile

  istoty śmiertelnie

  protetycznej


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  „Bo ich

  nie ma…”


  Dostępne w wersji pełnej.


  Drugie życie

  wspomnień


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  CORAZ BLIŻEJ ALBO CORAZ MNIEJ


  Dostępne w wersji pełnej.


  OGRODY PAMIĘCI


  Dostępne w wersji pełnej.


  MÓJ PRZYJACIEL WIERSZ


  Dostępne w wersji pełnej.


  IDEE


  Katolicki

  feminizm?

  Da się zrobić!


  Dostępne w wersji pełnej.


  Oddajmy Kościół

  również kobietom!


  Dostępne w wersji pełnej.


  Feministki whabitach

  Uwagi na marginesie sporu

  Kurii Rzymskiej zsiostrami zUSA


  Dostępne w wersji pełnej.


  Bez męskiego

  pośrednictwa


  Dostępne w wersji pełnej.


  Emancypacja

  kobiet

  po polsku


  Dostępne w wersji pełnej.


  ANDRZEJ MUSZYŃSKI


  Podróże

  ze zwierzętami


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  Bawić, uczyć,

  celebrować

  O festiwalach

  filmowych wPolsce


  Dostępne w wersji pełnej.


  Racjonalizm

  isztuka

  kompromisu


  Dostępne w wersji pełnej.


  Rytmy ciała,

  rytmy poezji


  Dostępne w wersji pełnej.


  Nie-ludzka wieś

  Montaillou


  Dostępne w wersji pełnej.


  Życie intelektualne

  na walizkach


  Dostępne w wersji pełnej.


  Czy ludzka

  twarz istnieje?


  Dostępne w wersji pełnej.


  Tylko oLwowie


  Dostępne w wersji pełnej.
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